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nie m o g ł y  z d a ć  sobie s p r a w y  z n a d ­
c h o d ząceg o  n ie be z p ie cz e ń s t w a .

J e s t  p rzec ież  t r u d n o  g ł o d n e m u  
wmówić ,  że on je s t  n a s y c o n y ,  t r u d n o  
g ło d n e g o  poc ieszać ,  że się je s t  s a m e ­
m u  s y t y m .  N i e p o d o b n e m  się zdaje,  
iż t y l k o  d l a  b i a k u  ą u o r u m ,  br ak  
d o ty c h c z a s  w łaś c iwe go  m n o ż n i k a ,  s t a ­
n u  d r o ż y z n y  w k r a ju .  C h y b a ,  że się 
s t a r a  p r z e p r o w a d z a ć  m e ta f i z y c zn ie  
e k s p e r y m e n t y  na  u ś w i a d o m i e n i u  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  jes zcz e  w y czek u ją ce g o ,  
o z ł u d n y m  z m n i e j s z a n i u  s ię  oezro-  
bocia,  g d y  t y m c z a s e m  p r z e m y s ł  w 
k r a j u  p r z e ż y w a  bardzo  ciężkie chw i le .

I t a k  z w o l n a  p rz echo dz i  s ię do sa­
mej  „ twór czoś c i" ,  k t ó r a  m n o ż y ć  p o ­
c z y n a  pa dl in ę  b a n k r u c t w ,  upadłośc i  
d r o b n e g o  k u p i e c t w a ,  m a s o w y c h  p r o ­
t e s t ó w  w eks l i ,  n i e w y p ł a c a l n o ś c i  i o- 
gólne j  s tagnac j i .  D la t eg o  t r z e b a  nie 
chcieć,  n ie  w id z i eć  tyc h  p r a w d z i ­
wych „ w y s i ł k ó w "  z o r g a n i z o w a n y c h  
do „ w s p ó ł p r a c y " .

R y n e k  p a ń s t w o w y  —  począ tkowo 
g w a r n y ,  z m ie n i ł  się zna c z n ie  s z y b k o  
poprzez  r o z m a c h  i ście a m e r y k a ń s k i  
r ó ż n o r o d n y c h  in w e s t y c j i  s a m o r z ą d ó w  
mi e jsk ic h ,  k o r z y s t a j ą c y c h  z p o ż y c z e k  
p a ń s t w o w y c h ,  k ro c z ą c  z a w a d j a c k o  
n a  eoraz to w y ż s z e  s z c z e b l e  m o d y -  
f i k a c y jn e ,  aż wreszc ie  — z a ł a m a ł  się 
z b y t  c iężki ,  na s t o s u n k o w o  s łabe j  
d r a b in ie .

G d y  się du tego d o d a  s z e r o k ą  d ło ń  
w ł o d a r z y  n a s z y c h ,  n i e p r o d u k e j a ,  bez- 
p la now oś ć  w o p e r a c ja ch  f i n a n s o w y c h  
po to t y lk o ,  aże b y  w y d a w a ć  n a  coś — 
bo coś m a  s ię z rob ić .  G d y  r e a s u m u ­
je  się ca łość  z e s t a w i o n y c h  f a k t ó w ,

m a  się w t e d y  w ra że ni e  o c a ł o k s z t a ł ­
cie tej  n iecne j  ro b o ty  m a  się jas ny  
ob raz ,  t e m  jaś n ie j s zy , że  b e z p o ś r e d ­
nio odbi ja  się mocno na  nasz yc h  
b a r k a c h .

S a n a c j a  t r a c i  re s z t ę  n a b r a n e g o  roz. 
p ędu ,  p o k o n y w a  j ą  z w y c i ę s k i e  m o ­
ra lne  ju t r o ;  s t r ac i  ju z  dzisiaj  opa rc ie  
m a te r ja ln e

I nic dz iwnego,  że w pogoni  za 
„ r a d o s n ą  tw ó rc z o śc ią "  n a w i e d z a  nap 
już  t rzec i  mies iąc  m a r t w o t a ,  zastó.  
we w s z y s tk i c h  g a łę z ia ch  p r z e m y s ł u ,  
h a n d l u  i r o l n i c tw a .

W t a k i m  o ś r o d o w i s k u ,  a t m o s f e r a  
życia,, a t m o s f e r a  j a k i e g o k o l w i e k  b y t u  
s ta je  się p r z y k r ą  i p o c z y n a  w u m y s ­
ła ch  z d r o w y c h  i t r z e ź w o  ś le dz ących
— ca łość  tej  akcji  — b u d z i ć  pewne 
o b a w y  na  n i e d a l e k ą  przysz łość .

T y m c z a s e m ,  pomimo n a s z y e h  obaw 
je&uak ta  „ idea  s a m ow ys ta r cz a ln ośc i *  
ro zp o śc ie r a  się b a r d z o  da leko ,  s ię ga  
d la  p e w r y c h  c z y n n i k ó w  p r z y k ł a ­
d o w y c h ,  a 4 po Biar r i tz ,  G r a d o  i Sy-
c y i j ę .

Ależ  w śród  t y c h  b o l ą c z e k  wiele 
czeica n a s  nadz ie i  w r o k u j ą c ą  p r a c e
— młodszego pok ole n ia ,  k i ó r e  s k u ­
pi ło s ię  p r z y  z g o d n e j  linji p lac ów ki  
na ro d o w e j  — aże b y  c z y n e m  b u d o ­
w a ć  —  W i e l k ą  P o l s k ę  — cz y s t a  P o l ­
s k ę  — N a r o d o w ą  Polskę .

G d y  gdz ie indz ie j  t y l e  je sz cze  bier- 
n o t y ,  t y l e  w y c z e k i w a n i a ,  m i m o ,  że 
H a n n i b a l  a n t ę  p o r t a s  — b a c z n o ś ć  — 
w r ó g  cz uwa.

Kazimierz 1 Romaszewski.
Płock.
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A dam  Asnyk.

DO MEjODLJCH.
Szukajcie praw dy jasnego płomienia,
Szukajcie nowych nieodkrytych dróg;
Za każdym krokiem w tajniki stworzenia  
r oraz się dusza ludzka rOzpi zesirzenia 

■> większym staje się Bóg!


